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Najważniejsze wiadumosci, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy“. 


Patent cesarski o zwołaniu Bejmów.- — Konforen- 


Cya Pasiezu z Aerenthalom. — Zagadkowy ostry 
strzał ua manewrach, — Podróż Wilhelma TI do 
Anglii. 


CAREER z — ORO A OOOO 


(lelegr. „N. Reformy"). 
Wiedeń, 8 września. 
~ Dzisiejsza „Wiener Zeitung“ ogłasza cesarski 
patent, zwołający Sejmy:* Czech,,Galicyi, 
Górnej Austryi. Solnogrodau, Styryi, 
Raryntyi. Bnkowiny, Moraw i Ślą- 
ska na 16 b. m. - - 


I Rag i zabon nieg 


Wykrycie biura S. D. 
Warszawa. W jednym z domów przy ulicy 
Twardej policya wykryła biaro nielegalizowa- 
nego związku socyalno-demokratycznego garba- 
rzy. szewców. siodłarzy i t. p, przyczem zua- 
leziono sprawozdania z działalności związku, 
oraz około 10.000 marek do zbierania ofiar, nie- 


legalne wydawnictwa i korespondencyę par- 
tyjną. 
Pogrom w Odessie. 
Beriin. O pogromie w Odessie donoszą tu 


przejmujące zgrozą szczegóły. Związek ludzi ro- 
syjskich zorganizował tormalną milicyę, 
która liczy kilkaset ludzi, w tem wieln 
niedorostków. Tą milicyę instrnował pewien 
Lyly oficer, nzbrojoną jest ona w rewolwery, 
nahajki i noże. Bandy, liczące mniej więcej po 
20 ludzi, przeciągają ulicami i rzucają się na 
wszystkich żydów, którzy im wpadną w ręce, 
nie szczędząc starców, ani dzieci. Władze za- 
chawują się zupełnie biernie. Największą winę 
pogromu przypisują generał-gubernatorowi Kaul- 
harsowi. 


Rabunki I zamąchy. 


Wiino. Na jadącego do Komin obywatela ziem- 
skiego, Fałkowskiego, i jego córkę napa- 
dło trzech bandytów i grożąc rewolwerami zra- 
bowali mu zegarek złoty i przeszło 80 rubli. 

Smoleńsk. W Noskowie, w pow. krasińskim, 
bandyci zrabowali właścicielowi 5000 rb. 

Tyflis. Pet. Ag. tel. donosi: Wieczorem w wa- 
gonie tramwajowym ladzie nieznani zabili nad- 
konduktora kolei zakaukaskich. 


Bomby. 

Tyflis. Pet. Ag. tel. donosi: We wsi greckiej 
w pewnym domu wykryty sześć bomb. 

Tuła. Pet. ag, tel. donosi: W pobliżu stacyi 
Sarozwanówka robotnicy znaleźli zakopaną 
w ziemi bombę. 

Rostów. Pet. ag. tel. podaje o onegdajszym 
wybuchu bomby następujące szczegóły: gdy sze- 
ściu ludzi, niosących dwie bomby, schodziło po 
pochyłości, jeden z nich potknął się i upadł 
wraz z niesioną bombą, która eksplodowała. 
Wstrząśnienie spowodowało wybuch drugiej 
bomby. Sta eksplozyi rozerwała na części wszy- 
stkich sześciu ludzi. 

Tyflis. Pot. ag. tel. donosi: W czasie rewizyi 
w kiłky domach wykryto trzy karabiny Ber- 
dana, rewolwery, mausery i worek z nabojami. 
Aresztowano wiele osób. 


Echa zamachu na Stołypina. 


Petersburg. Jak podaje „Rus. Słowo”, tutej- 
Szy sąd wojenny skazał na śmierć przez po- 
wieszenie studenta uniwersytetu petersbursKie- 
gë Lichtenstadta, oskarżonego o to, że d. 
25 września 1906 dostarczył bomb osobom, któ- 
re wykonały zamach w willi Stołypina na wy- 


spie Aptekarskiej. Tichtenstadt na rozprawie 
zrzekł sie obrony. 


Kadeci a wybory. 

Moskwa. „Gołos Mosk.“ podaje, że na nara- 
dzie kadetów w Moskwie postanowiono wydać 
deklaracyę w imieniu partyi „wolności lađu“. 
Deklaracya obejmie ocenę chwili bieżącej, wy- 
kaz sposobów walki i zakreśli plan robót w Du- 
mie, stawiając na ich czele rozstrzygniecie spra- 
wy rolnej na zasadzie wywłaszczenia przymu- 
Svwego. urzeczy wistnienie powszechnego prawa 
wyborczego i reformę samorządu miejscowego. 


2 Maroka, 


(Telegramy ..N. Reformy“ z 8 września.) 


_ Taktyka szczepów. 

Casablanca. „Biwo Remera donosi: Kiika 
szczepów prosio o wstrzymanie kroków 
nieprzyjacielskich, by rozpocząć per- 
traktacye pokojowe. Generał Drude 
dał im czas do 8 b. m, by się poddali, je- 
dnakże sądzi, że jedynym powodem prośby jest 
zyskanie na czasie. 


ZŁabłąkany pocisk. 


„Casabianca. Grupa Arabów, znalazłszy po- 
cisk z ciężkiego działa okrętowego, któ- 
ry mie eksplodował, uderzała w pocisk młotami 
1 kamieniami. Skutkiem ekaplozyi, która nastą- 
piła, zginęło 60 ludzi, a znaczna liczba 
odniosła rany. 


Fraucya i Miszpania. 


Paryż. Jak donosi „Petite Republique“, pre- 


zydent ministrów Clemenceau oświadczył. 
że pertraktacye toczące się miedzy Francyą 


i Hiszpanią co do równoczesnego obsa- 


dzenia portów marokańskich, biorą 
korzystny przebieg. ` = E 


Telefoniczne i telegraficzne 


widomości „Nowej Reformy" 


z dnia 8 września. 


Wiedeń. „Politische Corresp.* dowiaduje się, 
że rosyjski minister spraw zagr. Izwolskij, 
po ukończeniu kuracji w Kartsbadzie, odwie- 
dził ambasadora Berchtolda w jego dobrach 
na Morawach 


z armii. 


Wiedeń. „Dziennik rozp. wojsk.* donosi, że 


cesarz zarządził na własną prośbę ze względu 
na stan zdrowia, zwolnienie z. komendy generał- 
majora Horsetzky'ego. komendanta wojsk. 
akademii technicznej 

Następnie cesarz na własną prośbę przeniósł 
w stan spoczynka pułkownika Manowarda- 
Jana, komendanta kraj. komendy żandarmeryi 
Nr. 5 we Lwowie, nadał mu tytuł i charakter 
generał-majora z uwolnianiem od taksy i polecił 
przy tej okazyi podać ma do wiadomości wy- 
razy najwyższego zadowolenia. 


Pasicz u Aerenthala. 


Semmering. Wczoraj o godzinie kwadrans 
na 2 przybył tu serbski prezydent ministrów 
Pasicz i udał się do willi ministra spraw za- 
granicznych bar. Aerenthala, u którego był 
na śniadaniu, poczem obaj ministrowie odbyli 
dłnższą konierencyę, dotyczącą w pierwszej li- 
nii pertraktacyj obu państw w sprawie (ra- 
ktatu handlowego 

Pertraktacye między obu państwami, co do 
których szybkiego załatwienia Pasicz przykłada 
wiolką wagę. są zapowiedziane między 16 a 20 
b. m. Pasicz poruszył przy tej sposobności tak- 
że ogółno-polityczne kwestye ekonomicz- 
ne i zapewnił, że polityka serbska w spra- 
wach bałkańskich kroczy po drodze obu 
państw sprzymierzonych i że rząd czy- 
ni, co leży w jego mocy, dla pomyślnego re- 
zultata akcyi reformowej w Macedo- 
nii i przyczynia się do uspokojenia na Ratka- 
nach. 

Wieczorem dr Pasicz odjechał z powrotem do 
Wiednia. 


Ostry strzał na manewrach. 


Celowiec. Przy mauewrach dnia 6 b. m. wy- 
darzył się następujący wypadek: 

W południe raniony został strzałem 
rezerwista 9 kompanii 3 pałka ces. tyrol- 
skich strzelców. Żołnierza tego natychmiast o- 
pauzono i przewieziono do szpitala garnizono- 
wego w Celowcu. Stan rannego nie daje powo- 
du do obaw. bo chodzi o zranienie mnszkułu. 
Zarządzone natychmiast śledztwo wykaże powód 
tego nieszczęsnego wypadku. 


_ Wiedeń. Biuro korespondencyjne uprawnione 
jest do następującego autentycznego oświtdcze- 
nia: z 

L) Zołnierz 3 pułku cesarskich strzelców, 
który dnia 6 b. m. został lekko ranny ostrym 
strzałem. nazywa się della Rosa i jest w dro- 
dze do wyzdrowienia. f 

2) W tym samym dniu przytrzymano 1 od- 
dano Żżaudarmeryi osobę cywilną. która. je- 
dnemu ze strzelców batalionu strzelców pol- 
nych nr 16, podczas jego nocnej służby, oddała 
dwa kartony znabojami karabinowemi 
do wystrzelenia; jeden z tych kartonów zawie- 
rał ostre naboje. 


Łaprzeczenia wojskowe. 


Wiedeń. Kilka dzienników przyniosło rano z 
okazyi demonstracyj w Rjece wiadomość, ja- 
koby tamże jeden z feldwebłów chorwackich, 
komenderniący patrolem wojskowym, wystąpił 
z szeregu i stanął po stronie swych rodaków, 
na co oficer Komenderujący przywołał go do 
porządku, a gdy feidwcbel odpowiedział, oficer 
wymierzył mu szablą cios i kazał go odprowa- 
dzić do kasarni. Wiadomość ta jest zupełnie 
nieprawdziwą. 

Nieprawdziwą jest równieź wiadomość, jako- 
by przy pułkn piechoty nr 78 wydarzyły się 
podczas manewrów wypadki śmierci Również 
nieprawdą jest, jakoby w komitacie Nitza wy- 
darzyły się liczne wypadki śmierci podczas ma- 
newrów. 


Wilheim Il w Anglii. 

Londyn: „Standard dowiaduje się, że cesarz 
niemiecki i cesarzowa podczas projektowanego 
w listopadzie pobytu w Anglii bedą także w 
londyńskiej City. Mają być także przez miej- 
skie korporacye przyjęci Śmiadaniem w Gil- 
hall. 

Berlin. „Noue Politische Korresp.* donosi. że 
dia wizyty niemieckiej pary cesarskiej w Anglii 
wyznaczono czas między 11 a 18 listopada b. r. 


Zamach na pociąg. 

, Soldau. „Soldauer Zeitung“ donosi, że gdy po- 
ciąg nr. 760 w drodze do Soldau znajdował 
się w pobliżu stacyi Schłefken, zauważono, iż 
na szynach leżą cztery wielkie pro- 
gi kolejowe i wiele desek. Pociąg wcze- 
śnie zatrzymano, sprawców, których zdołano 
spostrzedz. Ścigano, jednakże bez skutku. 


ZAMICJSUKWĄ:  Kiminstratya „Bwe; Reformy” 


Woachem i Norymberdze). — A. Schałek 


AGŁOSZENA (inserat) przyjmnie. Admipistracya 
mar 28 b, za karty Bastępny 


NUMER PORANNY 


- stewych, 8 1 


Akademia praw ludów. 


Haga. Na wczorajszem plenarnem posiedzenia 
konterencyi pokojowej odczytał Nelidow pismo 
rumuńskiego prezydenta ministrów, poruszające 
myśl założenia w Hadze na koszt wszystkich 
państw Akademii praw ludów. Wniosek ten 
przyjęto oklaskami. ii 


Cholara w Rosyl. 


Moskwa. Stwierdzono tu znown nowy 
padek cholery. 


surowiej wydrukować go zabroniłem. - 
i D, Zgłtnski. 


Kronika. 
i Dzi s: 


Kraków, niedzieia £ września. 


wy- 


Mały felieton. 


Maryi Panny. 
Kalendarzyk astronomiczny: 


Nasze pocałunki. 


(może humvreska ?) 


|długość dnia godzin 13 min. 7. 
Każdy obyczaj towarzyski, każda instytucya = KPP 
społeczna, jak zresztą wszystko na tem padole 
śmiechu, musi mieć śwoją dziejową genezę. 
Wszak i ziemia nasza żakże ją miała, chociaż 
zgryźliwi niedowiarkowie przeczą temu, twier- 
dząc inaczej, bo wedle nich czas i przestrzeń 
początku nie mają, a co do-ich końca, to się 
jakoś pokaże. 

Chyba musiała być tuka chwila, gdy powsta- 
ła poezya, malarstwo, muzyka. A więc przed tą 
chwilą ich nie- było — a-vo najwyżej były 
jakieś pierwociny poetyckie Inb jakieś muzycze 
ne naiwności i wreszcie bohomazy kolorowe. 
W każdym razie nię ulega wątpienia, że wy- 
nalazł to człowiek-mężczyzna, wynalazca pary, 
telegrafu i filantropijnych kal i szrapneli. — 

Istnieje jednak pewien kunszt, który powstać 
musiał z jednoczesnego pomysłu przedstawicieli 
płci obojga. Jak. długo rozmyślali oni nad tym 
wynalazkiem i drogą jakich kombinacyj psy- 
chicznych do nrzeczywistnienia go doszli — tru- 
dno dociec. Nie było. wówczas jeszcze Kdiso- 
nów a przecież wynaleziono rzecz tak przy- 
jemną jak pocałanek. Go do ntytitarnych 0 w o- 
ców tego wynalazku zdania są podzielone, 
zwłaszcza, że są czysto zakazane. Różne 
przytem bywają jakości pocałunków, jak są 
różne rodzaje łez i uśmiechów. Bywają łzy 
smutku i łzy radości, słodkie i gorzkie, a we- 
dle pojęć dekadenckich: łzy fijoletowe, różowe 
i marmnrowe. Ah, prawda, o mało o krokody- 
lowych nie zapomniałem. Uśmiechom także róż- 
nie się zdarzu: bywają miłe i ironiczne, naiwne, 
cyniczne i Śliczne. : 

A pocałunki?!.. Ciekawa rzecz, czy był on 
pierwotnie niewydoskeświonym i dopiero z po- 
stępem czasn doszedł do współczesnej nam per- 
fekcyi* Szukałem w różnych podręcznikach da- 
nych co do tego, nie wyłączając starego leksy- 
konu Brolchausa. Daremnie. T'ak, pocałunek jest 
niewątpliwie kopciuszkiem wiedzy ludzkiej. — 
A nawet przyznam stę Szczerze, żem pierwotnie 
ten temat, nie czując się sam na siłach. prze- 
słał do obrobienia jednemu z ciętych felietoni- 
stów, który wie o wszystkiem. Okazało się je- 
dnak, że się do pocałunku nie zapalił (a może 
przepalił), mimo swej w tym kierunku erudy- 
cyt. - 

Brnijmy więc dalej. Poniewaz tedy przeszłość 
dziejowo-społeczna naszej sprawy jest silnie za- 
mgloną. a „Nowa Retorma* w swym ewentual- 
nym przednoworocznym prospekcie podobno nie- 
ma zamiaru zapowiedzieć szczegółowej monogra- 
fii pocałunku, więc przechodzę od razu do współ- 
czesnej nam epoki i zapytuję, w jakiem społe- 
czeństwie jest on najbardziej rozpowszech- 
miony? SA 

Nie ulega wątpliwości, że -pocałunki rodzi- 
cielskie, braterskie i erotyczne stoją w różnych 
krajach na równi, o ile Ścigłe dane statystycz- 
ne ponczyły mnie. Ale chodzi tu o pewien spe- 
cyalny gatunek pocałunku. który właściwie jest 
wyłącznie „naszym narodowym“ pocałunkiem. 
łaczącym wprawdzie nie nczucia, ale co innego. 
Dlatego też pod tym względem prześcigarny 
bezwarunkowo wszystkie w cpwilizowanej Eu- 
ropie nacye. 

Jak to często stę zdarza, że mężczyźni po 
nader krótkiej znajomości całują się — w po- 
wietrze. Jak często dwie panie (lnb panny) aż 
po półgodzinnej znajomości całują się w buzie, 
lub w woalki. T dlaczegoby sobie żałować? Cu- 
dzoziemcy, znający ten nasz obyczaj, doszli do 
przekonania (i słuszniej, że jesteśmy społeczeń- 
stwem pod względem etycznem najzupełniej wy- 
jątkowem, idealnem, archanielskien. 

W przekonaniu ich (uzasadnionem) nieuawi- 
ści między nami niema, zawiści nie znamy, rzu- 
cania potwarzy dettò, szkodzenia sobie plotka- 
mi nic a nic. — Bo ludzie, którzy tak się ko- 
chają i bezustanuemi pocałunkami składają te- 
go niewątpliwe dowody, wspomnianych nalo- 
gów mieć nie moga. Wyrobiliśmy o sobie pod 
tym względem tak zaszczytne pojęcie u obcych. 
że postanowili oni podobno pójść w nasze śla- 
dy. Oho, bardzo ja wątpię, czy im się te uda. 
choćby dlatego, że brak im po temu wrodzo- 
nych kwalifikacyj. 

Sądzę więc, że ten naw. tradycyjny obyczaj 
winniśmy starannie hodować 1 w tym kierunku 
nie dopuścić do żadnej postępowej chryi: 

I dlatego też słusznie uczyniła jedna (a, mo- 
że i nie jedna) z przełożonych pensyi, nakaza- 
wszy uczennicom poszczagólnych klas przy gro- 
madzenia się w amiytoryach i przy opuszcza- 
niu ich, całować się koniecznie. Podobny nakaz 
ma hyć wzajemnym od wczesnych lat zadat- 
kiem przyjaźni i miłości, zwłaszcza w począt- 
kach roku szkolnego, w sezonie intłuenzyj, ka- 
tarów i tym podobnych gatunków kichania. — 
I znów dlatego bardzo słusznie uczynił jeden 
z kolegów literatów (pasyami lubiący się cało- 
wać). utóry mi aBergicznie odradzał pornszania 


Teati miejski w Krakowie. 


Festyn w Parka 


czej o godz ĉj}, do3 popołudniu. 


skim o godz. 3 popoładnia. 


ści w Parku krakowskim o godz. 8 wieczór. 


Repertuar teatru Iwowskiego: 

W niedzielę 8 b. m: o pół do 4 popołudniu 
„Ach to Zakopane“; o pół do 8 wieczór „Wesoła 
wdówka“ z panią Schapp (po raz 41); w ponie- 
działek „Zaczarowane koło* Rydla. 


Z teatru. Wystawiona wczoraj na otwuicie se 
zonu sztuka Jadwigi Marcinowskiej „Piastowie“ — 
jest jednom z dalszych ogniw poetyckiego łańcucha, 
idącego w najnowszej tworczości dramatycznej od 
„Wesela“ Wyspiańskiego. Nastrój poetycko-ideowy 
tego utworu w wiela szczegółach roboty poetyckiej 
i technicznej przypomina "błyski myśli Wsspiań- 
skiego. W rzterech obrazach, mających za treść 
charakterystykę psychologii włościaństwa polskiego 
wobec najnowszych wypadków i problemów polity- 
eznych w Królestwie, przesuwa autorka epizody i 
momenty psychologiczne, odbijające genezę myśli 
politycznej wśród naszych Piastów. Dzieło p. Mar- 
cinowskiej, jako utwór poetycko-dramatyczny, mało 
ma warunków scenicznego powodzenia, dia braku 
wyraźnie zarysowanej akeyi i węzła dramatycz- 
nego. 

Niemniej jednak jest to płód talentu niepośle- 
dniego, który umiał w ideowym obrazie scharakte- 
ryzować pewne prądy współczesnej roboty polity- 
cznej w Królestwie. Bohater sztuki, włościanin 
Maciej Cholewa, oryginalnie uchwycony i posta- 
wiony jako typ uświadomionego chłopa ldeologu, 
znalazł świetnego przedstawiciela w p. Sosnow- 
skim. Jedyna to w gztuce rola, dająca popis i sku 
piająca na siebie uwagę publiczności.  Kreacya p. 
Sosnowskiego miała  pierwszorzędną artystyczną 
wartość z powodu silnie zarysowanych linij kon 
tnru sylwetki chłopskiego bohatera. Występujące 
w akcie ostatnim widmo Kazimierza Wielkiego nie 
budziło należytego wrażenia głównie z powodów 
natury technicznej 


sto oklaskami piękne momenty akeyi interesującego 
utworu dramatycznego. wp, | 

Pierwszy koncert w sezonie. Po raz pierwszy 
w obecnym sezonie otworzy się sala Starego Teatru 
w dniu 30 b. m, na koncert rozgłośnej sławy pia- 
nistki amerykańskiej, rodaczki naszej, p. >zume- 
wskiej-Adamowskiej. Artystka jest żoną znakomi- 
tegu wiolonczelisty Józefa Adamowskiego i podobnie. 
jak jej mąż, piastuje godność profesorską w kon- 
serwatoryum w Bostonie. 

P. Felicyan Szopski, protesor konserwatoryum 
i kompozytor, opuścił swe stanowisko w Krakowie 
i przeniosł się na stały pobyt do Warszawy, gdzie 
przyjął stanowisko profesora. szkoły przy tamtej- 
azem Tow. muzycznem. z 

Odjeżdżającoge artystę, który w szerokich kołach 
muzykalnego Krakowa zjednał swe sympatre, że- 
gnało na dworca grono przyjącioł i znajomych. 

W sprawie wiecu kolejarzy. Ze sfer dobrze 
poinformowanych o sprawach personalu kolejowego 
donoszą nam, že partya socyalno-demokratyczna, 
widzac upadający swój wpływ pośród kolejarzy. 
wytęża obecnie wszystkie siłv dla obrony tej za- 
grożonej płacówki. Także zapowiadany na dzisiaj 
wiec zwołany jest tylko dla przeciwdziałania kra- 
jowsj polskiej organizacyi kulejarskiej „Samope- 
moc“, jednoczącej wszystkich uświadomionych ko- 
lejarzy i skutecznie wałczącej przeciw demagogicz- 
nej i destrukcyjnej robocie socyalistów, która Ko- 
lejarzom żadnej korzyści nie przyniosła, ale za to 
tysiąc polskich pieniedzy wyłudziła dla Centrainej 
organizacyi wiedeńskiej. Noeyaliści zwołują wiec 
dla obniżenia znaczenia konferencyi zawodowej, 
jaką urządza Samopomoc dnia 15 i 16 września, 
w celu ostatecznego ułożemia w formie ustawy 
wszystkich postulatów kolejarzy, ze szczególnem 
uwzględnieniem stosunków galicyjskich. Ta realna 
praca. tak różna od wiecznych obiecanek socyali 
stycznych, tak przestraszyła przywódców partvi, 
že w ponfnem pismie do mężów zaufania zupełnie 
otwarcie donoszą, 12 zwołują wiec dla ośmieszenia 
i zgniecenia organizacyi krajowej, — podczas gdy 
dieyalne zaproszenia. przeznaczona dla szerszego 
ogiłn kolejarzy. głoszą sława pełne miłokci i tro- 


cyalistycznej poznało kolejarstwo jaż dosyć dawno 
i pierwszą naukę dało partyi podczas wyborn posła 
z Wesołv. Nie naprawią rakże jaż opinii party: 
zwoływane wiece, choćby ujeżdżalnia zapełniona 
była po brzegi zwykłymi gośćmi zebrań socyali- 
stremnych, zaproszonymi 2 Kazimierza i innyeh 
dzielnic Krakowa, a którzy z zawodem kolejarskim 
nic nie mają wapólnógo. Prawdziwych kolejarzy 


— u 


Prenumorate przyjmają: 


Kalondargyk kościelny: Narodzenie N. 
Wschód 
głońca o godz. 5 min. ñ, zachód o godz. 6 m. 12; 


w niedzielę 
„Obrona Częstochowy *; w poniedziałek „Mieszczanie“. 
miejskim w Podgórzu na 
Krzemionkach na rzecz okręgowej Rady opiekań- 


"Koncert muzyki wojskowej w Parku krakow- 


Konkurs atletyczny w teatrze rozmaito- 


skliwości o ich dobro. Tę podwójną grę partyi so- (t 
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Rok XXVI. 


i wszystkie urzędy pocztowe, MIESCOWĄ ddminisracya „Mawi Relermy”. — 


dbówna taik w Rysiu. — fgencye L Moprza | A. Sżłomonewej mi Stawkewske 2. =- Hamdsi St, Narlikskiega, Sakiennic: — 
Handel Rirtsthnen. w. Szewska — Wandei J Ekiera, al. Karmelicka 18. pt 
ZAMTISCOWA PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA (inseraiyj przyjmują: We LWOWIE Diora dziemadwiw: iodwik Pohu m. Karola Lef- 
wam if. — E Sekełewsii Pasaż Kusma 9. — 
Hieraspn Goldschmied (sprzedał pojedynczych pemerów,, 
miga. Frankfurcie a. M, Berlinie, Lipska, Bazylei i Wroctawia) — A. Bppelik — R Wose (także w Berme tanka 


W PRIEMYSLE Hestes.. — W JAROSŁAWA A. Aoshi =- W WEDE 
Waltzere 6. — M. Bok Nachi- Haasemstem & Vagler lrakże a Rew- 


(Wallzeńlej, — W PARYŻU Société Mutoelle ma Palliciić A Loreiie, dreciew 

Rae Rosgenamń 61. 
„Nowej uiormy” za opłata ea miejsca wiersza drosnem pismem (petit) za Perder} 
par pu 16 b. — MADESŁANE po 60h. od wiersa za każóy mi 


'EŁOSY Paie: pe 2 Rer. ed wiersza. Uklad tabelnryck cyfrowy. skomplikowany pierwszy raz (8 ba.  ansteney pe 
16 hal. pd wierza. 

zatątn do „Kowej Relermy” (pespenty, cgrkalarze, BZłoSEEM il. p.) Brzyjmąe Stu za cenę 2 h H 108 ez. Ai rem 
La t09 epe KE mejsczwych pronameratorów" 


tego drażliwego tematu, twierdząc, że niektóre | będzie na nien niewielka garstka i to przeważnie 
krytyczne umysły gotowe mnie posądzić o ten- 
dencye złośliwe — niesłusznie. Aby więc choć |Ostrawy. Przed nimi zbankrutowani agitatorzy so- 
w części usłnchać życzliwych rad owego kole- 
gi, artyknł ten wprawdzie napisałem, ale prze- 
sławszy go do redakcyi „Nowej Reformy“, naj- 


Niemców. sprowadzanych umyślnie od Moruwskioj 


cyalstyczni mogą bez obawy krytyki chwalić Bią 
Swą „owocodajną pracą* dla „dobra“ kolejarzy, — 
a pan Tomschik z Wiednia znajdzie tam wdzię- 
cznych słuchaczy swego niemieckiego  przemó- 
wienia.. » EN 
Walki atletów  Zapowiedziana na dzień wczo- 
rajszy wałka Pytlasińskiego z Sabatierem zwabiła 
wczoraj do Parku - krakowskiego ołbrzymi zastęp 
widzów. x 
Walka była istotnie niezwyxie interesującą głów- 
nie ze wzgiędu na obu godnvch siehie współzawo- 
dników. Sabatier wobec Pytlasińskiego zmienił nis- 
co swą taktykę, a gdy na chwilę czasem w zapale 
waiki usiłował do niej powrócić, Pytłasiński z kia- 
sycznym spokojem, silnym i energicznym rzutem 
czynił go na te uważnym. Po 16 minutach walki 
zręcznym rzutem Pytlasiński. korzystając z nad- 
miaru energii przeciwnika, przytłoczył go plecami 
i przytrzymał. 
Zwycięstwo Pytlastńskiego widownia przy jwawa- 
ła owacyjnemi oklaskami 
W drugiej parze potykali się Francuz Penucerota 
z* Mustafą Rensenettem. którego po 6 minutach 
interesującej walki zwyciężył. Ez 
-- Trzecim zwycięzcą «wieczoru był Krakowiania 
p. Derma, który w walce z Poznańczykiem p. Ko- 
niecho rozwinął ponownie wielki popis zręczności, 
dzięki której ostatecznie zwyciężył przeciwnika. 
Przejechanie. Wczoraj po połndnin zdarzył się 
znowu fakt najechania ulicznego, którego ofiarą padl 
Stanisław Miętka, pachołek magistratu krakowskie- 
go. Przejechany on został przez wóz ciężarowy w 
ulicy Blich taż obok kolejowego mostu grzegórze- 
ckiego, a przewróceny na ziemię, odniósł złamanie 
nogi lewej w dwóch miejscach. Opatrzyła go za- 
wezwane pogotowie ratunkowe a następnie odwio- 
zło do szpitala św. .łazarza ° ' 
Poiska szkoła średnia w Pradze. Z Pragi to- 
legrafnją: „Politik“ donosi, że do Pragi przybył 
jeden z wybitnych działaczy szkolnych w Króle- 
lestwie Polskiem, aby się zoryentować, czy w iute- 
resie słowiańskiej solidarności nie byłoby wskaza- 
nem założenia polskiej szkoły średniej w Pradze. 
Ospa. Z Wiednia telefonują: Wczoraj zgłoszono 
10 nowych wypadkow zasłahnięcia na ospę. mi 
Ujęcie sprawcy katastrofy kolejowej po 
Strausbergiem. Z Berlina telegrafają: Policya 
aresztowała już domniemanego sprawce zamachu 
na pociąg, który spowodował kmiastrofę pod Straus- 
lergem. Jest to robotnik kolejowy Wirsching, 
którego ze służby wydalono. Aresztowanie nastą” 
piło na jednym z dworców kolejowych berlińskich. 
Wprawdzie aresztowany nie przyznaja się do czynu, 
jednakża wszystko świadczy przeciw niemu. Wir- 
sching, gdy go oddalone ze służby przy kolei, od- 
grażał się, że „odpłaci się kolei za wydałenie*. 
Także opis sprawcy zamachu zgadza się z wygłą- 
dem Wirschinga. = 
Ustawa przewiduje za zbrodnię, spełniona przes 
Wirschinga, kare 10-łetniego więzienia. 


Mianowania. „Wiener Zeitung“ ogłasza: Gesarz 
zamianował mającego tytuł i charakter radcy dwo- 
ru iuspektora sądowego w ministerstwie sprawie- 
dliwości Adolfa Czerwińskiego radcą dwora 
i prezydentem sądu obwodowego w Samborze, 
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Ruch przyjezdnych. 
kraków, 8 września, 


"HOTEL-GRAND: Hr. Skrzyńska z Zayórzan Hr. Aleka. 
Skrzyński z Zagórzan, Jam Jędrzejowicz z Steromieścia, 
lgnacy Skrzyński z Bachórza. Ir Ozyasz Wasser zo 
luwowa,- Piotr Treter ze Lwowa, Kdwurd Hirszewski r 
Warszawy. Henryk ©. Heuse z Hamburga. Dyr. Tózeć 
Hoffman ze Lwowa. Henryk Handtke z Warszawy, Ta- 
deusz Pawlikowski ze Lwowa, lguacy Szyszyłowicz Eo 
Lwowa. Józef Witkowski z Warszawy, Pawa? Isso! « 
Eokenpferde. i z 

HOTEL SASKI: stetania Łepkowska z Machsiowa, Ma- 
rya Małachowska z wub. kijowskiej, Aleks. Samuel Ró- 
zycki z Nowego Sącza. Ks. Ign. (harszewski z Płocka, 
Cezary Haller z Król. Pol. Henryka Grochalska ze Lwo- 
wa, Ludw, Sabhatowska z Wiednia ks. Terzy Tobomir- 
ski z Rozwadowa. Zofia Piaskowska z Warszawy. Jery 
Peja z Wiener Neustadt, Hr. Kdward Mycielski, Antoni 
Kraiczyk z Mysłowic, Anna Wąsowicz z Poznania, Ma- 
rya Bonin z Pornau, Hr. St. Prasryński nadpor. z Biel- 
ska, St. Starowiejski g Krosna. Hr _ Ant. Potocki z Ry- 
manowa, Hr. Zygin. Romer z Dąbia, Jan Danin z Kazim. 
Wiclk. Br. Jan Konopka z Brnia. Emms v. Bogusz z 
Wiednia, Jerzy Schnidt nadinż. z Altendorf, Kazim. fua- 
skowski z Barunówki, St. Okęcki z Warszawy. 

- HOTEL POLLERA: Michał Jorkasch nadrad, skarbowy 
z Żoną z Marienbadu. Marya Iobrzyńska ze Lwowa, Ju 
liusz Tenner ze Lwowa, Ludwik Miesik rejent z Rozwa- 
dowa, Oskar Danziger z Saazu, Franc. Taschner z Wie- 
dnia, Dr Jan Maler z Andrychowa, Aleksandra Zuk- 
Skarszewska z Przyszowa, Adam Mrozowiecki z Kamień- 
ca (gub. podol). | "s 
` HOTEL POD ROZĄ: ferzy Kandecki z żoną z Kielc, 
Józefa Młodewska z Mijaczowa, Cezary Forawski z Kra- 
kowa. Józef Kraszeżyński z Budzowa, Stan. Taremkie- 
wicz ze Lwowa, Karol Schoor z Berlina, Maks. Załisz s 
Rerdyczowa, Jan Kuczyński z Sosnowca. Ant, Świtalski 
z Sosnowca, Apolonia i Marya Górskie z Rędzina (Król. 
Pol.), Janowie Szarsuy z Przemyśla. Ks. Bol. Płodowski 
z Nięszycy (Król. Pol), Jadwiga Szeliska z Zabrasina 
(Król. Pol), Andrzej Mielęcki z Katowic, Lucyan Ba- 
gajski z tzestochowy 

HOTEL CENTRALNY: Wiktorya Kosimska z Król, Pol 
Krnst Leister z Berlina, Bron. Trepka prof. gimn, £ Wa 
dowic. Lech Wincenty z Rzeżuśni (Król. Pol). Flo 
tyna Mikłaszewska z Wieruszowa, Stefan 1 Mieczysław 

Woksler ze Lwowa, Michał Tarasiewicz artysta dram. 
z Warszawy, Julian Zieliński z +niezna, Józef 5ehustor 
kapitan z Merburga n. D., Kah Dworakowska i Dąbre- 
wy górniozei, Dominik uurbieł ze Słomnika (Król. Pal.) 
Marva lhrepińska z Jasła, Artur Steinsbery z Nowege 
Targn. à i . + 4 . 
e HOTEL KRAKOWSKI: Ottona knaut z Nasiechowio 
wub. kielecka). Konst, Albrecht inżyn. z Moskwy, Ka 
Potocki z Król. Pol.. Józef Dobrowołski dyr semin. m 


Starego Sączu, Ludwikowie Tarkowie z Kroma, Alake. 

Płoski z oną z Warszawy. 

Przy grach i zabawach, przy składkach i zapisach 
pamiętajmy 


oTowurzystole „Szkoły ludowej": 


` 


2. 


obiek 1 „Lady Vain“. 


26) 


Nr 412. 


(Ciąg dalszy.) 

Uszedłem może jakie pół mili gdy na wy- 
brzeże wyszedł z zarośli jeden z tych trzech 
fadzi-zwierząt, które mi niedawno posługiwały 
i zaczął się zbliżać ku mnie. Byłem tak zde- 
nerwowany, że natychmiast na jego widok do- 
byłem rewolwer i nawet wszelkie najprzyja- 
źniejsze jego ruchy nie mogły mnie dlań przy- 
chylnie usposobić. 

Wahał się chwilę, wreszcie ruszył kilka kro- 
ków ku mnie. 

— Idź precz! — zawołałem. 

Skulona postać potwora przypominała psa. 
Cofnął się kilka kroków wstecz, jak pies, któ- 
remu każą wracać do domu, przystanął i zaczął 
błagalnie spoglądać na mnie ciemnemi psiemi 
oczyma. 

— Idź precz, — zawołałem — nie zbliżaj się! 

— Czy niec mogę się do ciebie przybliżyć? — 
zapytał. 


— Nie. Idź precz! — i podniosłem bat do 
góry. Potem podniosłem kamień i rzuciłem nim 
za potworem, 

Odszedł. 

Teraz już nienapastowany przez nikogo, do- 
tarłem do that i ukrywszy się w szczelinie 
pomiędzy trawami, obserwowałem potwory, które 
przychodziły i z ruchów ich próbowałem wy- 
wnioskować, jakie wrażenie zrobiła na nich 
śmierć Moreawa i Montgomerego, oraz spalenie 

„domu boleści”, 

Teraz wiem, jak nieuzasadnione były moje 
obawy, — Gdybym był tak dalej występował 
śmiało, byłbym objął w spadku po doktorze 
berło jego władzy. - Tymczasem nie skorzysta- 
łem ze sposobności i spadłem tylko do stano- 
wiska najzwyczajniejszego przewodnika pomię- 
dzy równymi. 

Około południa nadeszło kilka potworów i 
położywszy się na piaskn, zaczęło się wygrze- 
wać w słońcn. 

Głód i pragnienie przezwyciężyły moje oba- 
wy i wyszedłszy z-zarośli, trzymając w ręku 


rewolwer, ruszyłem ku nim. Mieszaniec wiłka 


NOWA REEFORM1 z 


odwrócił growę i spojrzał na mnie; iun? uczy- 
nili to samo. Nikt jednak nie próbował oddać 
mi pokłon, a ja sam czułem się za słabym i 
zanadto zmęczonym, aby zażądać tego od kilku- 
nastu osadników. 

— Chce mi się jeść — rzekłem tonem pra- 
wie nusprawiedłiwienia się, zbliżając się ku 
nim, 

— Jedzenie jest w chatach — odpowiedział 
mi leniwo mieszaniec wołu i dzika i dalej przy- 
patrywał się mi. 

Przesunąłem się koło nich i wszedłem do o- 
puszczonej eiemgej jaskini, gdzie zjadłem kilka 
owoców. 

Ciągłe czuwanie przez ostatnich 30 godzin 
wyczerpało mi siły tak dalece, że uczułem 
gwałtowną potrzebę wypoczynku. Założyłem 
więc wejście do jaskini patykami suchemi, li- 
cząc, że gdyby ktoś wchodził, szmer obudziłby 
mnie — i trzymając ciągle rewolwer w dłoni, 
położyłem się, aby się zdrzemnąć na chwilę. 

W ten sposób zaliczyłem się niejako do ludu 
zwierząt. 


XXI 
Gdy obudziłem się, było juź ciemno. Bol w rę- 


Niedziela, 8 Września 1907, 


— Tak, panie. 
Stworzenie tò byto widocznie dosyć wierucm 


ce zaczął mi dokucząć, Usiudłem i próbowałem | gdyż mogło mnie napaść, gdy spałem. 


zdać sobie sprawę z tego, gdzie się znajduję. 


— To dobrze — rzekłem i podsnnąłem nu 


Na zewnątrz rozlegały się jakieś głosy, bary- | rękę do pocałowania. 


kady z patyków nie było u wejścia. Rewolwer 
miałem jeszcze w ręku. 

Usłyszałem tuż około siebie jakiś oddech 
i zobaczyłem coś skułonego. Wpatrzyłem się 
i próbowałem rozróżnić, coby to było. A to coś 
zaczęło się poruszać i przybliżać do mnie... 

Nagle coš miękkiego, wilgotnego, ciepłego 
musnęło mnie po rece.. Dreszcz wstrząsnął 
mną, szarpnąłem ręką w tył. Próbowałem krzy- 
czeć, ale głos uwiązł mi w gardle. 

-— Kto tu? — zasyczałem cicho, 
podniesiony rewolwer. 

— Ja, panie, Oni tam teraz mówią, że już 
nie ma żadnego prawa, ale ja wiem, że jest. 
Nosiłem ciała do morza, o panie, ciała tych, 
których ty pozabijałeś. Ja jestem twoim nie- 
wolnikiem, panie, 

— Czy jesteś tym, którego społk.adam na wy 
brzeżu? — zapytałem. 


trzymając 


Zrozumiałem jednakże, co znaczy obcenośu 
tego stworzenia koło mnie i odwaga opnściła 
mnie znowu. 

— Gdzie są inni? — zapytałem. 

— Oni potracili zmysły, oni są głupeami — 
odrzekł człowiek-pies. — Właśnie teraz radzą 
tam na polu, Oni mówią, że „pan“ zginął, że 
„ten drugi* z batem także zginął, i że ten 
trzeci, który uciekał do morza, jest taki sam, 
jak oni 
(C. d. n) 


Odpowiedzialny redaktor 
Wiadysiaw Prokesch. 
Wydawcą 
Michał Konopiński. 


IGNACY SOBOLEWSKI 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej L 3. 


Towarzysto Stoltrzy 


zarejeetrowane z ogranie Tong porekg. 


Wyroby krajowe i własne. 


JALARNIA KAWY 


pierwsze Krekowsy, pó częściowo 
sarerotniiia i hurtownie 


PNLAGDIA KAWY wyborowe gatunki 


È Kawy palonej 


Fortepian 


ierwszorzędnej marki do sprzedania. 
roblę 12, stróż wskaże. 617 13 


Interes rentowny 


ładny, zajęcia bardzo mało, sprzedam, Zyłosze- 
Bia pisemne do Adm. N. Reformy pod „Od 


10.000 około 5006". "506 SS najnowszym 
. i najlepszym spo- 
M. Pośrednik: p st) sobem za pomocą 
sprzedania re w. 1 £ [U 
Koty plama M lan "ŚL liens OPORZE „Dorątego. powietrza 
i 
pod „Pośrednik“, 507 MRAR po cenach 
Lic tac a Rynek gl4%, najniższych. 
YEACYA: u. JRWORNICKI Wmo ea, 
3862 126 0 


Dnia 16 b. m. o łowi, 10 rano od- 
będzie się na obszarze dworskim w Bo- 
dzowie (powiat Podgórze) z wolnej ręki 
licytacya kilkunastu krów dojnych do- 
brych oraz jałówek rasowych i buhaj- 


ków rasowych i innych przedmiotów. 
3972 1 3 


PENSYONAT |" 


e 
Maryi Brzeskiej ueni 


Kraków, ul. Wolska 1. 6. 
Pierwszorzędny w urządzeniu i dosko- 

nałej kuchni. 2534 28 34 ) a= 5 

z kilkomiesięczną praktyką poszukuje 

księgarnia G. Gebethnera i Spół- 

ki w Krakowie. 3%: 3 3 


„LEFERMENT” 
204404000000000000006 


Kraków, ui. Podwale L. 5, 


Wyłączne zastępstwo na całą Austryę, 
pod firmą 


Wyrób mieka i fermonta płynnego za pomocą 


Dr HOCHBERG 


adwokat w Tarnowie 


poszukuje koncypienta z dniem 
1 listopada br 3914 2 8 


„kLaktobacyliny*, wedłag metody Dra Mieczni- 
kowa, profesora instytuta Pasteura w Paryżu, 
przedaż tych wyrobów oraz laktobacj liny w pro- 
aku i w pastylkach, broszury i wyjaśnienia 
waktujące o działania na zdrowie tego emi | 
dyetetycznego na żądanie darmo i opłarnie. 


Gwarancya tylko za wyroby opatrzone aS 
naing banderolą! 2889 56 0 


METODA BERLITZ È 


əfvpəzadg 


: nie został przeniesiony, istnieje BO 

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych: | $ dalej tylko — 514153 

An lik b. profosor szkół angiel- 3 5 

[e skich. R f=] 

Francuz z dyplom. Parysk. apy ll. [l ] | | O 
uniwers, 


z wyższ. wykształc. 


Niemiec p77 5% 


Ul. Starowilśna 6, p. na prawo. 


naprzec. kościoła ewangelick, 


Największa w kraju firma 


R. PAWŁOWSKI 


meg Rynek 18, 


poleca swe znakomite, 
przez hafciarnie i praco- 
wnie krawieckie wypróbo- 
wane maszyny do szycia 
i dọ haftu, którym żadne 
inne dorównać nie mogą. 
Niezrównane w szyciu i 
niedoścignione w hafcie. — Żądajcie 
cenników. 405 ił 0 


Daiewtzynki I chtoptzyhón 


$ do Q-ietnich, przyjmuję do t. zw. Kom- 

tetu. Nauka polega u mnie głównie na Toz- 

adzanin w dzieciach zmysłu spostrzegawcze- 
go i sdolności samodzielnego myślenia. Uodzien- 
Bie pogadanka przyrodnicza lub geograficzna. 
Nauka niemieckiego systema Berlitza. Rysunki 
s uey i pamięc, Na L wj składają dzieci 

"agzaminy w szk pabiicznych. Mary 

„Ramałiowa, ul. Lenartowicza l 4. 


mog SPAN A 36 w stocjach krakowskich oraz mówiące. 
Z drukami Literackiej w es w. Jagiellońska 10. 


Lalki 


Najwiekszy wybór 
na Galicyq 


Kraków, Wolska 1 
+ oraz Klinika. : 


] Wózki, mebelki, buciki, 


Nowości! pończoszki, kapelusiki, 


porasołki, rękawiczki i t. p. 24280 


znadciwyyte hygieniczne 


Tutki do papierosów 
F abryka pieców kaflowych Tomasza Danza 


w Kalowryi Zebrzydowskiej i 


Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. — 
Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Ali. Wawrzecki. 


Lalki z blaszane- 
Spec alność! mi głowami, pra- | została przeniesiona z ulicy Szewskiej 
mi włosami i skórzan. tułowiami | 1. 7, na plac Szczepański 1. 8, I p. (Dom 


polecu 
fabryka 


„ Moloszyńkiog 


Kraków, ul. Żabia 1i, wyrabia piece i kuchnie wszel- 
kich typów i kolorów. Specyalność białe kafie. 


ma Kraków, 


Krupnicza 21. 


Do nabycia , 
w tralikach: 
i handiach. 


-Magazyn Towarów Bławatnych Towar doborowy. Ceny umiarkowane. 


UWAGA: Magazyn w niedziele | świcia zamkińoly, s7210 


i polowej Konfekcyi damskiej, oraz Pracownia SUKIEN w atowo zaaien. 
p. Alfonsa Wawrzeckiego 


i poleca go łaskawym względom P. T. Publiczności 


objęło na własność 


i 


Skład. wyrobów meblowych 
Kraków, ul. Pijarska l. 5, parter, 
otwarte codziennie od 11—1 i od 3—5, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
Wydawnicfwo Salonu Malarzy Polskich w Krakowie. 
Właśnie wyszedł 2 zeszyt upragnionego zbiorowego wydania 
sowane) nadzwyczaj delikatne i wiernie oddające zalety oryginałów. Serya 
pierwsza wyjdzie w 10 zeszytach po 6 kor micsięcznie zeszyt: 


i tapicerskich 
pośredniczy w uimieszczaniu nauczycielek, bon — 
Prenumeratorzy otrzymają ozdobną tekę bezpłainie. 


+++ 
5 Eet E zyj kabat 
Polek i cudzoziemek. 3181 16 20 
z wstępem d. Witkiewicza i tekstem Łucyana Rydla 
Do nabycia we wszystkich księgarniach oraz u wydawcy Henryka Frista 


 AAACRARRARAAA 
format folio — wykonanie grawiur (po raz pierwszy do sztuki polskiej zasto- 
w Krakowie. Floryańska 37. Prospekt na żądanie franko. 3947110 


- atman 


Zakład pogrzebowy n uhani 
JANA ZZ O LN E G O 


przy ul. św. Tomasza |. 4, tuż przy placu Szczepańskim, Filia: ufica Kopernika |. 6. — Telefon Nr 331. 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich 
krajów europejskich. 2921 76 0 


de Brugićr 
R. de Brugiere, 
nIe zeie i rka £ |, 
"W. B. Calder, nauczyciel języka ang 
Moscheni, 
nauczyciel jęz. włoskiego 
C. Moscheni, — |. 


f 


nauczyciel ję- |= 
zyka frane. 


do 30 września ul. Jagiellońska 19, I p. 
od 1 października ul. św. Marka l. 5, II p. 


Przyjme 


dwóch uczniów 


synów inteligentnych sy w opie- 
kę z utrzymaniem. 569 27 0 
Zgłoszenia: Karmelicka m TUI p. 


fypłom honorowy na wystawie w Krakowie r. 1901, 


PELERYNY 


ZAKOPAŃSKIE I TYROLSKIE 


od deszczu Í zwykłe damskie i mięskie po zt. 650 
oraz RA składzie wielki wybór: 
GUNIEK ZAKOPAŃSKICH damskich i dziecinnych. SERDAŃ 
damskie | dziecinne. SABAŁÓWKI, Żuawki, Ulanki, Kry- 
niczanki, Stkmanki Kościuszkowskie. karazye Czapki 
i Paski krakowskie i Kapelusze góralskie, 
Wszystkę wyrobu własnego 305 20 0 


0. SZNAJDROWICZ 


w Krakowie, Rynek Linia A-B L. 45, I piętro. 


Para ładnych jukerów 


14:/, miary dobrze ujeżdżonych, gnia- 

dych, rasowych, do sprzedania. 
Zgłoszenia pod 3296 przyjmuje Ad- 

sN. Reformy" 8296 15 0 


Urzędnik prywatny 


były kancelista notaryalny i zolicytator 
adwokacki poszukuje posady. Wiadomość pod 
„Nowina 30“ posto restante EID za okàra- 
niem kwita inseratowego. 717 3 8 


Doróżki 


do sprzedania. Adres w Administracyi 
„N. Reformy* pod 3588. 308843 8 


Agencya 


stręczeniu slużby 
Jadwigi Strzałkowskiej 


p Drobnera). 3798 5 86! ministracya 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
1 budowlany 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako 
wie, posiada wielki wybór goto- 
w ych pomników zpiaskowca, gra- 
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wy konania grobowców w miejscu 
S i ra prowincji, 234 138 0 


Kupię „Kranik“ (windę) 


w dobrym etanie do rubót ciesielskich. listew 
nio podać cenę i miejsve abejżenia, Przedsię- 
biorstwg H. Stachórskiego w Żywcu. 
3000 2 A 


Rodzice i Wychowawcy! 


Wysyłając dorastających swych synów i pupi- 
lów do wielkich miast na studya, a chcąc u 
chronić ich od wiełu mieszcześć burzii- 
wego Życia wielkomiejskiego, dajcie im po- 
przednio przeczytać broszurę. wydaną nakła- 
dem krakowskiego Ethosu p. t"Smier- 
telność i choroby, jako skntek rozwia- 
złego życia, napisal prol. iŻmzil Wyrohek. 
Cena ECO h, 60) 36 


Dndzież książke tegoż autora p. t.: 


(horohy a maiżeństoo 


napisał E. W. 
Nakładem księgarni D. E. Friedleina w Krakowie. 
Cena 3 K. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach! 


Ueznia 


z niższego gimn. przyjmie na mieszkanie prof. 
kimnaz. Wiadomość: ul. Felicyanek 17, IJ p. 
od 2—4 popołud, 485 24 0 


SALOŃ MALARZY POLSKICH 


Porgifika szą z. z" 0. 
Sprzedaż oryginaln. obrazów pierwszorzednych 
artystów polskich. 511 2 25 
Salon otwarty od 10—12 i od 3—5. * 


liończony prawni 


przygotowuje do prawniczy: 'h egzaminów rżą- 

dowych i rygorozów. 516 9 3 

Bliższa wiadomość pod 0. Z. Post.-rcst 
Kraków, za okazaniem kwita inseratowego. 

Agenc 50 do 100 koron tygodniowo może 

zarobić każdy pilny, sprytny i inte- 

ligentny agent, który posiada przyzwoite ubra- 

nio, przyjemną fizyognomię i gładkie obejście. 

Równocześnie poszukuję takichże Panów a mo- 

gą być i £ prowincyt z kaucyą od 170 do 200 


koron. — Zgłoszenia osobiste ze świadectwami 
w binrze ul. Wiślna 8, purter. 505 


Poszukuje sie do Kupna 


używanych części kolejki wązkotorowej. 
wraz z trzema kolebkowemi wózkami 


do przewożenia kamieni. — Zgłoszenia 
u dra Górskiego adw. w Brzesku. 
3960 2 2 


Zakład rysownicy 
Maryi Oiśniewskiej 


w. Dominikańska |. 1, U piętro, 


podejmuje się rysowania monogramów i ozdób 
do haftu białego i kolorowego, przyjmuje całe 
wyprawy do szycia i znaczenia -— wykonywa 


wszełkie rysunki dekoracyjne do robót dam- 


akich | kościelnych — przyjmuje do malowa- 


nia ornaty, kapy, antepedya, chorągwie i t.p. 
Ccny umiarkowane 


3899 2 0 


w Krakowie, 
Wisina 3, 


261 57 0 


Tente Rozmaitości 
w Parku krakowskim 


Program ważny od l września i dni następnych 

Bracia Bleckwenn, mistrze jazdy na rowerach. 

The Brewster, Troupe, Manewrujące Amazonki. 

Leigh Bracia. Ekwilibryści na kijach bilardowych. 

lózef Zejdowski. Artysta Teatrów warszawskie 
'antazya transtormacyjna 

Aktor Pele Mele, 


Na zakończenie 


Zapasy atletów pierwszorzednych 


Z codzienną zmianą walczących. 
Rcstanracya renomowana. 


Po przedstawieniu koneert orkiestry własnej 
do goda. I w nocy. 3838 1220 


Filozof Il roku 


poszukuje jakiegokoiwiek zajęcia, lab lekcyi. 
Zgłoszenia 13, poste restante Leńcze. 3636 15 15 


POKÓJ 


z osabnem wejściem, frontowy, umeblowany. 
osobny lub współny dla 2 panów z inteligentnej 
rodziny, nczęszczających do akademii handło- 
wej. przemysłowej. wiższego gimnazyam itp. 
zaraz do wynajęcia z całodziennem utrzymaniem. 
Oglądać można od 12—3 w poź. i od 6—8 po 
po. Ul. Grabowskiego 13, I p UGzwi na lewo. 
3817 4 4 


Do wynajęcia 


1 lab 2 pokoje irontowe z osovnem wejściem), 
na żądanie z utrzymaniem, przy ul. Długiej 


). 564 parter, 3967 2 2 
M. rok kaje po- 
Aspirant larmacyi ać: © eierens sin 


Erychieb, Kalwarya Zebrzydowska. 396923 


Poszukuje się mieszkanit 


ziożonego z 3 pokol, kuchni I przedpokoju 
w dzielnicy I. Jil. IV. V. od 1 pazdziernika. 

łaskawe zgłoszenia do sklepu J. Neuwert 
i Syn, Sukiennice 1 51283 


Madame Kołomyjska 


recommęnco ses legons ła Ir septemhre rue 
Karmelicka 6. 8811 8 3 


Pracownia sukien damskich 


Heleny Palusińskiej 
Kraków, Długa 34, I p. 8915 3 8 


L. 3208 3946 2 3 


Obwieszczenie. 


Magistrat miasta Żywca rozpisuje na 
dzień 12 września o godz. 10 z rana 
w kancelaryi magistratnalnej odbyć się 
mającą licytacyę ustną i ofertową celem 
sprzedaży około 800 kub. metr. drzewa 
budulcowego jodłowego i świerkowego 
w lesie miejskim Kiełbasowie jnż po- 
walonego.' 

. Jako cenę wywołania nstanawia się 
kwotę 15 kor. 10 hal. za metr kubiczny. 

Wadyum wynosi 1.000 koron 

Żywiec, dnia 2 września 1907. 

Bwmistrz 
A z. Jan Pantoflińskt. 


|A.M.MIRKIEWICZ 


uł. Mostowa l. 4, Kraków, 
bandażysta specyalista i fachowiec od 
25 lat, osobom cierpiącym na różne i 
ciężkie przepukliny pachwinowe, poleca 
pasy brzuszne, ulepszone, pod gwaran- 
cyą. Daje listowne objaśnienia. Zgłosze- 
nia lepiej osobiste, lab podać listownie 
dokładny opis oraz wielkość ruptury, 
stronę i objętość. Wymiana bez tradności. 
Na życzenie przyjeżdża. 870 93 0 


- Rządca Drukarni L. K. Górski. 


